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OBWIESZCZENIA RZĄDOW E.

Kommissya Rządowa W y zn a ii Religiy- 
nych i Oświecenia Publicznego

Podaie ninieyszem do publiczney wia
domości ze folwark Słow iki w W oiewódz- 
twie Sandomirskiem, Obwodzie Radomskim 
sytuow any, dawnie'y do zniesionego In 
stytutu Sieciechowskiego należący , w te r 
minie dnia 7, 8, i 9. Lutego r. b. w Bió- 
rze Kommissyi Woiewództwa Sandom ier
skiego wydzierżawiony będzie na la t po 
sobie Idących siedm N ro 7. aż po dzień 
ostatni Maia 1832. za summę dzierżawną 
po odtrąceniu podatków i ciężarów pub li
cznych rocznie ustanowioną złp. 5721. g r . 
14. sz. 2. Każdy przeto chęć do zadzierżawie- 
n ia folwarku pomienionego maiący kwalifi- 
kacyą stosownie do postanowienia Xięcia 
Nam iestnika Króleskiego z dnia 24. S ty
cznia 1818. roku zaopatrzony , do Kom 
missyi Woiewództwa Sandom ierskiego 
zgłosić się może, gdzie o szczególnych wa-
iiinkaeh do wydzierżawienia dóbr przepi
sanych i o szczegółach in tra tę  folwarku 
akładaiących wiadomość udzielona mu bę
dzie.

M inister Prezyduiący 
( podpisano )  Grabowski.

Sekretarz Jeneralny
Pakiety.

Kom m issya R ządow a Sprawiedliwości

O głasza, iz X iąże N am iestnik K róle- 
ostanowieniem z dnia 4. b. m. Zapis 

, 1 p Cntcm n ' egdy Starozakonney Raty 
\\t • ,“ ln8'erowe>  w mieście Chełmie
W oiewodztwie L ubelsi;^  • i i >, . u°U8kiem zanneszkaley, w
dniu 11. Marca l« 2 l „ j»044. r. urzędownie spo- 
n u d z o n y m , w , u n lm ie  ^
« o j ,  M oroąkonney  M i» ,,. C l.rf ,,,» , ... 
czyniony, stosownie do art. 910 K. Cy. z 
zachowaniem praw osób trzecich , zatw ier
dzić raczył.

w Warszawie d. 14. Stycznia 1824. r.
Zastępca M inistra,

Radca S tan u , M . W oznicki.
Za Sekretarza Jeneralnego , 

H offm ann.

D yrekcya Jeneralna P ocz, Królestwa Pol.
f>kiego.

Gdy wszelkie obrachim i;/  , . '»cuunki prctensyy, ia-
kie do Rządu byłego X icztw a W arszaw
skiego w aktach D yrekcyi Generalnej- 
Poczt znaydow ały się, zabrane i do K om 
missyi C entralney Likwidacyyney, w cza
sie oznaczonym wraz z dowodami odda

ne zo s ta ły ; dla zapobieżenia przeto niepo
trze b n e j w te'y m ierze korrespondencyi, 
wszystkich z Epoki b y łeg o  Xięztwa W ar
szawskiego do w ydziału  Pocztowego iakie 
bądz oiaiących pretensye o te’m zawiada
m ia, ztem  nadm ienieniem , iż skwestye 
w tym  przedm iocie czynione, bez dalsze'y 
odpowiedzi do A kt złożone zostaną.

Radca Stanu D yrek tor Jlny Policyi
i P oczt A .  Sumiński.

Sekretarz Jeneralny
FTiduliński.

W A R S Z A W A .

—  P. Bułharyn*  w ydał w Petersburgu w 
języku róssyyskim  Roeznik teatra lny  na 
r. 1825, pod ty tułem  Talia. D ziełko to 
*al«ta się równie powierzchowną okazało
ścią iak i doborem A rtykułów . W śród 
wspomnień o znakomitych artystach d ra
matycznych , znalazł mieysce i nasz. n ie
odżałow any Żółkowski. Chlubnie pisze o 
nim  nieznany nam  A utor tego artykułu  ; 
kładzie go, i słusznie, w rzędzie pierwszych 
Komików E uropy ; przytacza głów ne rysy 
wyborne'y gry iego — iak um iał w mgnie
niu oka poiąć smieszność po łożen ia , od
dać ią  bez przesady, i nawet iedne'm spóy- 
rzeniem , układem  tw arzy, postaw ą , wzbu
dzić śmiech i podziwienie Jjad grą swoią 
w nieświadomych ięzyka cudzoziemcach. 
Przytoczone są i niektóre szczegóły iego 
życia —  iest lam i wierny iego fam ulus  
z pisaną g aze tą ; liczne wyiątki z Alornusa 
kończą ten artyku ł.

—  Professor Vogel wylitografow ał wi
zerunek pom nika Tad. Kościuszki wysta
wionego na Cm entarzu w Żuchwyl w Szway- 
caryi. Pom nik ten  wystawiony został przez 
Zeltnera przyiaciela Kościuszki, w którego 
domu ostatnie chwile życia przepędził. 
Jest to kam ień czworoboczny na trzy  ło 
kcie w ysoki, m aiący napis : Viscera Thad. 
Ii ościuszko deposita die A V I I  Octobris 
M D C C C X V 1 1 ; cały  pomnik iest ocienio
ny  rozmaitemi drzewami , p rzy  nim  na 
kam iennym  postumencie umieszczona cza
ra , zawsze napełniona święconą wodą.

• C Kur.j

PRZYJECHALI  (dnia jo  i n  Stycznia. ) 
Wylizyriski íranciszek' Obyw. z Ostrowa —  Ma
łachowski Stanislaw Obyw. z Nowego Miasta 
—  Sżnbert Admn były Podpułkownik z Łęczy
cy —  Smoliński Jgmicy kupiec z Kielc —  G li
szczyńska Kasztelanowa z Kutna —  Osoliriski 
Hrabia z Kijowa.

H n tlE Ć H A U  ( dnia ao i a i Styczn ia .) 
Jakubowski Piotr kupiec do Mikolajewa;—  O- 
trowski Antoni Obywatel do Żelazny—  Mor-

ski Franciszek Oliyw. do Prasznysza. —-  Ka
zimierska Katarzyna Sędzina do Szczucina. 
Górski Franciszek Pułkownik do Korytowa.

x P rtertiuręa  22  O ru d .ila  ( S  S ty c z n ia .)

— Rada opjeki Szpitalu Cesarskiego P od
rzutków  w ynurzaiąc głębokie uczucie 
wdzięczności za dary  poczynione n a  ko» 
rzyść domu tymczasowego p rz y tu łk u , o- 
tw artego pod opieką Nayiaśnieyszey Ce» 
sarzowe'y m a tk r dla m ałych dzieci, —  za 
powinność sobie poczytuie ogłosić imiona 
dobroczyńców tego pobożnego zakładu.

H rabia de L itta  wielki m istrz dworu 
wraz z żoną swoią m istrzynią dworu Nny- 
iaśnieyszych Cesarzowych i H rabianką PaA- 
len ich w nuczką, dam ą honorową dworu, 
ofiarowali wspólnie sum m ę: R ubli 15,000 

Bezimienny . . .  6,000 
Pułkow nik, A lex : Potemkin  • 6,000 
Crygoryew  wieśniak z dóbr Jene. 

ra ła  kaw alery i, Stefana ^4praxina  100 
Summa Rub. 27,100

— Rada ogłasza także następujące zda
rzenie: Ubogi k tó ry  niechciał się dać po
znać , a k tóry  m iał prawo do odebrania 
bezpłatnie z L om bardu futra które tam  za
s taw ił, ośw iadczył: ze go odstępuie uboż
szemu od siebie.
— Gazeta Senacka z dnia 20 t. m. ogła

sza Ukaz N. PANA wydany do Senatu d. 
26 Listopada przez k tó ry  N. PAN dla za
chęcenia do robót w kuźnicach pryw atnych 
m iedzi, zniósł dotychczasową opłatę po 
3 ruble od puda miedzi. (Cons. Im p .)
— Niedawno M inister O św iecenia, godną 
uwagi m iał mowę w zgrom adzeniu człon
ków nawyższey D yrekcyi szkół, w k tó rey  
stara się uprzątnąć spór o pożytku lub 
szkodzie powszechnego oświecenia ; spór 
k tó ry  w dzisieyszych czasach z nieiakiin 
zapałem  toczyć się zaczyna. Udzielamy 
przeto ostatnią m yśl te'y mowy:

„Umieiętności w tenczas ty lko pożyt«- 
czne b ę d ą , ieżeli tak  iak s ó l , w mia
rę , w edług stanu lu d z i, i konieczne'y po
trzeby  każdego stanu, zastósowanc i wpa- 
iane będą. Zbytek zarówno iak b rak  
ich , przeciwnym  iest prawdziwem u oświe
ceniu. W skazywać delikatne zw roty ię. 
zyka całem u narodow i, lub  wiçksze'y li
czbie ludu nad przyzw oitą m iarę, w içce'y- 
by  szkody niż korzyści przyniosło . W y
kładać re to rykę synowi ro ln ik a , iest to  
u ksz ta łc ić  go na z łeg o , n iepotrzebnego, 
a naw et szkodliwego obywatela. Lecz 
ukształcenie w cnotach chrześciańskich 
i dobrych obyczaiach każdem u potrzebne; 
nie odciąga ono od wskazanego losem 
każdemu powro ła n iu , a w ka&de'm położe
niu i przypadku czyni go szacunku go-
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d n y m , sk rom nym , przestaiącym  na tem 
co ma, słowem , szczęśliwym. Bogoboyny, 
w zatrudnieniach swych p ilny  ro ln ik , ia- 
ko dobry m ałżonek, czu ły  oyciec, spokoy- 
ny  sąsiad, w życzeniach swych um iarkowany 
cz łow iek , w pocie czoła na kaw ałek chle- 
ba p racu iący , iest w oczach moich oświe- 
ceńszyn«, iak chy try  filozof, co wszyst
k ie  p o ia ł n au k i, lecz popędom niecnych 
namiętności u le g ły , dręczy się coraz no- 
wemi m arzeniam i, i innych z drogi spo- 
Loynego i szczęśliwego aycia spro- 
wądza. Pew ny iestem , Mości P an o w ie! 
ie  to moie wyobrażenie praw dziw ey oświa
t y ,  nie różni się w cale od waszego, i mam 
nadzieię, że gdy stosownie do tych zasad 
w ykonam y wolę Tego k tó ry  nas pow ołał, 
gorliwością i zahiegami paszemi zjednamy 
sobie błogosławieństwo Boskie, i staniemy 
się względów M onarchy godnym i niosąc 
oyczyznie naylepszą przysługę.«

7, Kopenhagi 6 Stycznia.

—  A dm irał W le u g e l , pierwszy deputo
w any K róleskiego kollegium  adm iralicyi 
i kom m issoryatu , rozsta ł się z tym  świa
tem  w 89 roku  życia swoiego. Jest to 
trzeci Adfpicuł zm arły  w przeciągu roku 
ied»vg<K

-— K ontradm irałow ie F ischer, H erb st, i 
BilU. s ą . na stopnie Wice - Adm irałów  po
sunięci, ( L . d. B.J

.... | > ---

* K folew ea  5. Stycznia.

Pomiędzy burzam i k tóre na wybrzeżach 
noszy oh od traeefc miesięcy panuią, nay- 
gwallowni®y9»ą b y ła  zd . 3. Stycznia. W y
lew  w P iław ie , nad brzegami morza, ró 
wni«'« iak nad Friseh i Kuriscli Nchrung, 
b y ł bardzo w ielk i; naw et przy Kuriscli 

znacznym groził niebezpieczeństwem, 
lecz tam y szczęśliwie impet wody w ytrzy
m a ły , tak  iż nie wielką poniesiono szko
dę. Z, K łaypedy nie nadeszły ieszcze wia
domości, spodziewać się atoli trzeb a , że i 
tam  »iebeśpieozeństwo bez wielkich szkód 
m inęło. Życzyć iednak należy spokoyniey- 
sze'y pory , groble bowiem, tak  iuż przemię- 
k ły  i i  trudno aby dłuże'y natarczywości 
bałwanów  oprzeć się potrafiły .

W Królew cu dnia 3. Stycznia woda sta
ła  po wi«ilu ulicach miasta, a na grobli 
wierzbowey, w starym  Runale  i P lantazy  
wzniosła się na 4 do 5. stóp, mieszkańcy 
wielu domów zmuszeni byli ustąpić z swych 
mie&zkań, lub schronić się na wyżsae pię
tra. Piwnice domów nad P reg lą woda za
la ła , i dotąd ieszcze iest ona w nich po 
większe'y ozęści. Lubo w iatr zw olniał, wo
da iednak dotąd iest wysoka, i kommuni- 
kącya z »ałunami ulicam i utrzyuauie się ty l
ko za pom ocy czółen. (G. B-J

z lie r lin a  13 S t y c z n i a .

J. K. Mość raczy ł nayłaskawie'y uwolnić 
od służby  naczelnego Prezydenta Prowin- 
cyi Brandeburskie'y P. Heydebreck, tudzież 
naczelnego P rezydenta W. X . Poznańskie
go P . Zerhoni di Spose tti; na mieysce p ier
wszego m ianowany zo sta ł, P. Bassewitz, 
na  m ieysce zaś drugiego Baum ann . —  N a
czelnym  Prezydentem  Szląska mianowany 
został P. Schonberg, a w Prow incyi Saskiey 
P . M o/2. ( G. B.J

a Drezna 6 S tycznia.

D nia 3 przed południem  w yiechał ztąd 
do P rag i Xiąże F ry d ery k  wraz z swoią 
m a łżo n k ą , dla znaydowania się na uroczy

stości installacyi Arcyxięcia F ranciszka na 
W ice-króla Cze cii ów. D ostoyne te osoby 
są tu  spodziewane z powrotem wraz z Xię- 
ciem Janem i iego m ałżonką dnia 8 1). m.

►—--------- 1 ■— ---------------- *

z W ied n ia  30 GrudiiLa.

H rabia FKoroncow • D aszków , Rossyyski 
pełnom ocny M inister przy dworze Bawar
sk im , w yiechał z tąd  dnia 28 z. m. na 
pow rot do Munich

— Zapewniaią iż wyiazd Cesarstwa Jmć 
do W łoch  ma nastąpić w miesiącu Marcu, 
i że przepędzą wiosnę w M edyolanie, a część 
lata w W enecyi. ( J. d. F.)

——----- —mm+noom*. ■ ---------
z B ru x e ll i  & Stycznia.

— Po kilkudniow ych i żywych dyskus- 
syach przyięła dnia 7 b. m. druga Izba Sta
nów generalnych 72. głosam i przeciwko 23, 
p ro jek t do praw a, tyozący się zm iany ta 
ry fy  cła wchodowego i wy chodow ego, ia- 
ko. i  podwyższenia op ła ty  od zboża zagra
nicznego.

—  Kradzieże K ościelne, k tórych  liczba 
w naszych południow ych prow incyack od 
dawnych czasów iest n ieprzeliczoną, zda- 
rzaią się również teraz i w prowincyach 
północnych. W ykradziono w nocy w dniu 
Bożego .Narodzenia z K ościoła K atolickie
go w llo tterdam ie przedm ioty wartuiące
10,000 Zł. hol.

z Londynu  8 Stycznia.
— N iektóre D zienniki pospieszyły z do

niesieniem , że Pan Canning ośw iadczył w 
dzień Nowego B oku całem u ciału dyplo
matycznemu ostateczny zamiar Jego K. M. 
uznania niepodległości Bzeczypospolitych 
K olum bii i M exyku. Lecz zastanowiwszy 
się z< rozwagą nad stanem  rzeczy m ożna 
śm iało tw ierdzić, że to doniesienie nie 
ty lko iest zawczesne,. ale nawet przesadzo
ne. P. Canning  m ógł oświadczyć M inistrom 
zagranicznym  przy dworze naszym że, A n
glia mocno się zaym uie zawarciem trak 
tatów handlowych z wspomnianemi dwo
ma k ra iam i; lecz daleko ieszcze od kon- 
wencyi handlowcy do formalnego uznania 
niepodległości. (M orn. H er.)

— P rzy b y ł z P eru  znakom ity kupiec. 
W siadł b y ł na okręt w Cullao 5 W rześ
nia ; b iegała tam  wieść że Canterac zupeł
nie p o b ił Boliwara dnia 29 S ierpn ia , i żc 
nazaiutrz zniszczył do reszty iego woysko. 
To pewna że w dniu powyższym Lima 
by ło  ieszcze yv ręku B oyalistów , i że zu
pełna spokoyność panow ała w te'y stolicy.

—  W edług wiadomości z Sincupore z o- 
stotnich dni L ip c a , dowiedziano się tam 
z wielką radością że Rząd N iderlandzki 
ostatecznie zatw ierdził odstąpienie tego kra- 
iu Bządowi Angielskiemu.
—  Dnia 22 G rudnia r. z. w hotelu kom 

panii wschodnio - indyyskiey odbyło się o-
gólne posiedzenie wlaścwieli___P. Bulter-
w-irikrzek ł, że pod ług  dowodów złożonych 
w parlam encie , 3000 wdów spalono w Jn 
dyi i zapy ta ł się czyli wydane są rożka* 
zy dla zaprzestania tego okropnego zwy- 
czaiu. P rezydent odpow iedział że 17 Czer
wca r. 1823 w y sła ł w te'm przedmiocie 
pismo do rządu w B engulu, lecz że ie
szcze nieodebrał odpowiedzi.
— Biega tu  od dwóch dni po g ło sk a , że 
przyszły  z Indyy wiadomości nieprzyie- 
mne o woynie k tó rą  prow adzim y z Bir- 
m anam i; dnia 2. b. m. doniosła gazeta 
m inisteryalna C o u ritr , iż zaciągną nieba- 
wnie 4,000 ludzi , dla posłania ich bez 
zw łoki do Bengalu.

— W ostatnich dniach Października 17. 
Francuzkich woiennych okrętów miało 
p łynąć koło  M artin iki ku H aity; lecz li- 
listy  z Portai/prince z dnia 17 Listopada 
nic o tem  nie wspominaią; owszem Boyer 

i zamyśla w ysłać Deputacyą do F ran cy i, 
dowiedziawszy się o w stąpieniu na tron 
K arola X.

—  Piszą także z D em erary dnia 25 P a
ździernika , że w tym że dniu z rana p rzy
b y ł okręt z M artyniki z w iadom ością, 
iż flotta F ran cu zk a , nie stanąw szy na 
kotwicach p rzep łynęła  tam tędy i tylko na 
ląd łódź z listami w ysłała. ( L. d. B .)

—  W iadomo ze w zdłuż Tam izy nie masz 
trotoarow  kam iennych. Jch założenie * prze
w yższyłoby możność pieniężną każdego 
p rzedsięb iercy , albowiem potrzebaby o- 
grom nych summ na wynagrodzenie w ła
ścicieli licznych składów  wzdłuż brzegu. 
T eraz P u łkow nik  French, członek P arla 
m en tu , p o d ał L ord  - M aiorowi pro iek t wy
stawienia w same'y rzece bu lw arku , k tó ry 
by na wierzclm m iał k sz ta łt tarasu a spo
dem b y ł sk lep iony; i to odtąd gdzie wez
branie morza n iedochodzi, to  iest od mo
stu Londyńskiego do B lack-Friars , a ztam- 
tąd  da!e'y aż do mostu W estm inster. Ma 
bydź 80 stóp s<eroki a 60 w ysoki 'i  spo
czywać na arkadach , k tó reby  tak wyso
ko w ystaw iono, by pod niemi m ogły  
wszystkie okręty  bez przeszkody ładow ać 
i w yładow yw ać, i ieszcze ludzie okręto
wi w czasie z łey  pory  znaleśdź dostateczne 
schronienie. Do tego zrobionoby sklepio
ne galerye wewnątrz dla nadania potrze
bnego związku pom iędzy składam i tow a
rów. N a wierzchu kończyłaby się ta  o- 
grom na budów la tarasem wysadzanym 
w am i, z  którego m ożnaby widzieć rzekę 
unoszącą corocznie 14,000 okrętów . W y
rachowano iż wynaięcie składów i sprze
daż biletów do przechadzki po ta ra s ie , 
pow róciłyby nietylko koszta w yłożone na 
tę olbrzym ią budow lę, lecz p rzyn iosłyby  
ieszcze zysk znaczny. (L .d .B .)

z M adrytu  2c> Grudnia.

—  W  skutek rozkazu Króleskiego m u
szą w szyscy w yieżdzaiący z kraiu do Bzy- 
mu na obchód uroczystości Jubileuszu, da
wać sw o ie  paszporta do widymowania N un- 
cyuszowi papiezkiem u w M adrycie.

.— C.yrkularz B a d y  Ilastylskiey o wpro
wadzaniu xiązek.

Zadne'y Książki nie m ożna sprow adzić 
z zagranicy bez upoważnienia B ady Ka- 
stylskiey. Książki nie opatrzone te'm upo
ważnieniem będą zatrzym ane na kom orach 
i skonfiskowane iako książki zakazane , a 
wprowadzający ie ulegnie karze pieniężney 
a naw et ( w miarę rozm aitych obciążają
cych okoliczności J  karze cielesne'y. N a 
Kom orze sporządzi rew izyą adm inistrator
i dwóch rewizorów z których ieden m ia
nowany będzie przez Prezydenta Rady a 
inny  przez w ładzę duchowną dyećezyaluą; 
rewizyi podlegać maią nie ty lko  książki 
lecz także i oddzielne papiery którem i 
obwinięte bywaią paczki lub skrzynie, ró
wnież same paczk i, sk rzyn ie , kopersztychy, 
wachlarze i wszystkie sprzęty ozdobione 
sztychami lub rzeźbą.«

»W szyscy Księgarze w przeciągu 6 mie
sięcy powinni złożyć radzie spis książek 
zagranicznych które maią w swoim han
d lu ,,  pod karą iakiey podlegaią ukrywa- 
iący przedm ioty kotitrebandy.«

»Pryw atni którzyby posiadali bez upo- 
poważnienia zabronione książki, powinni ie 
złożyć w przeciągu dwócli miesięcy W ła
dzy duchowne'y pod karą  ustanowioną. «

v



«Prezydent Rady, Reienci Audyencyi i 
kancellaryi , i ordynaryuSze dyecezyalni 
mogą przeglądać książki publiczne ilekroć 
mieć będą sprawiedliwe do togo pobudki 
a naw et i biblioteki pryw atne za doniesie
niem przynaymnie'y trzech świadków.«

— Rada K astylska przedstawiła N. Panu 
zdanie swoie o Króleskim  rozkazie z 16go 
Października 1824, przez k tó ry  K ról po
w ierzy ł Nadintendencyi i Intendentom  po- 
licyi zabranie wszystkich książek wprowa
dzonych z zagranicy i drukow anych w kra- 
iu od 7 Marca 1820.— K ró l zniósł to 
postanowienie i p rzyw rócił postanowienie 
i  d. 11 Kwietnia. (Et-)

— Tw ierdzą iż Trapista , za szczególne'm 
poleceniem R ządu , przebiegał nayznako- 
mitsze miasta Biohy napominając ie do 
iedności, zgody i przebaczenia.

■i P a ry ż a  0 Stycznia

H rabia de la Ferronaye m iał posłuchanie 
u K róla d. 5. b. m. i nazaiutrz wyiechał 
(iako Poseł) do Petersburga.

— Dnia 5 b. m. Sąd pierwsze'y Jnstancyi 
w ydał wyrok w sprawie synów Fouchego 
użalaiąeych się na wyszłe u Księgarza Le- 
rouge nieprawdziwe » Pamiętniki Fouche
goi.u W ydawca L ero u g e , powinien wszyst
kie exemplarze tych pamiętników' wraz z 
formami druku w ydać, aby m ogły  bydź 
zniszczone; oprócz tego zapłacić synom 
Fouchego po 5 franków za każdy exem plarz 
któregoby dostawić niem ógł i |  kosztów 
zw rócić . D rukarz Lefebvre ma opłacić 
koszta w , a ponieważ w ydrukow ał d ru 
gą część tych pamiętników ', pomimo za- 
niesioney przeciwko nim sk a rg i, podlega 
tey same'y za to  karze co i w ydaw ca; z 
resztą może na nim  poszukiwać zwrotu 
całey  szkody , któt-ą tenże powinien mu
wynagrodzić. (Et.)

M inister Spraw W ew nętrznych w o- 
kolniku do Prefektów  zaleca num erowanie 
domów we wszystkich gminach i miastach 
królestw a, gdzie to za potrzebne uzna- 
ne'm będzie. Burmistrzom zalecono usku
tecznienie tego natychm iast w gm inach , 
gdzie tego dotąd nie było.

— Ponowiono tu  zakaz P olicyyny by a- 
ktorowie po odegraney sztuce nic wystę
powali na scenę dla odebrania dodatko
wych oklasków.

Przyrzeczenia Korony, pisze Dziennik 
Dr«peciuhlanc, nader prędko się z jśe iły , a 
Ministrowie pospieszyli z dostarczeniem 
przedmiotów obudwom izbom do zupełne
go zaięcia posiedzenia 1825 ____Jedenaście
proiektów  do prawa przedłożonych razem 
i Parom  i Deputowanym są świadectwem 
tl’oskliwości i czynności Rady. Noyśmiel- 
Sv'e dzienniki p rzelęk ły  się ; w yznały  o- 
tWarcie że ta  nieprzewidziana obfitość wy- 

u bd z ich strony doyrzałego namyśle- 
_ *1̂ ’ ty lko Dziennik Sporów  wy-

d ,w i P ,'Z ec iw  ^ :issie um orzenia, i przeciw
o ney zamianie obligacyy procento

wy , z r ozumowaniem ułożonem  w pierw* 
szym zauerlii^ • . .. , Y  gn iew u, w k forem widać

Z  l̂un,01’tl niżeli wiadomości
skarbowych i więcey uszczypliwości niż
rozsądku.

]Sje będziemy bynaym niey naśladować 
ant odtrętwiałości niektórych Dzienników, 
«m oburzania się icJl wspi5.lb rac i. Jedni

1 (h;udzy ’ 7'amiast c< %  się mieli przestra
szać olbrzym ią postacią swoich nieprzyia- 
c io f, postąpiliby lepiey naśladuiąc naystar- 
s ^ g o  H oracyusza, k tó ry  w alczył z swo-

iemi nieprzyiaciołm i rozłączywszy ich i 
mierząc pole zawodu spokoynîé i rozwa-
zme.

Zaczniym y od listy  ciwilne'y. Tu w ła
ściwie można użyć przysłow ia : A  tout sei
gneur tout honneur, i M inistrowie nicomie- 
szkali do niego się stosować gdy na cze
le wszystkich proiektów przewodniczyło 
to prawo , będące naypięknieyszą rękoymią 
iaką kiedy M onarcha m ógł nadadź ludom 
swoim.

Dochód k o ro n y , odm ienny od dochodu 
z d ó b r, i opłacany przez skarb , ie s t,  po
d ług  ustawy konstytucyyne'y ustalony na 
cały  ciąg panowania. W tym względzie, 
M onarcha prawodaw ca położył dwie wiel
kie granice sw oie'y wlasne'y władzy , i na
d a ł narodowi p u n k t oparcia się k tó ry  nie 
m ało się przyczynił do rozwinięcia nasze
go publicznego kredytu . Pierwsza za

pewnia całość dochodów kraiowy c li, i 
broni iey od m arnotraw stw a, am bicyi, 
s łabości, a naw et i dobroci. N iektórzy 
mów cy przypisuiący sobie tei*az prawo da- 
wan.a nauk K ró lom , niepowinniby zapo
minać o tych bonach cesarskich, wynoszą
cych k ilka m ilionów , przez skarb za oka
zaniem w ypłacanych , prócz listy cywilney, 
i to z uległością i grzecznością prawdziwie 
senatorską, i w brew  odpowiedzialności 
ministeryalne'y. Potrzeba pierwe'y weyrzeć 
w w łasne sumienie za nim  się m a wdrugie- 
go kam ieniem  ugodzić. Lecz w ten czas 
tak  się działo z kontyngensem  w ypłaca
nym  dworowi N apoleona iąk  z kon tyn
gensem popisow ych, i z wolnością osobi
stą.

Od lat dziesięciu lista cyw ilna ani na 
grosz nie b y ła  przekroczona , tron  b y ł o- 
toczony blaskiem iakiego się • domaga 
świetny dom panuiący i godność narodu 
francuzkiego ; nieszczęśliwa wierność zo
stała  pocieszoną, nędza by ła  > w spartą , 
sztuki zyskały  opiekę, zasługi wynagrodze
nie ; przepych dworu nie p rzestąp ił granic 
zakreślonych przez obowiązki dostojności 
krôleskie'y. Porządek, k tó ry  naszemu skar
bowi nadaie pierwszeństwo w E urop ie, 
zaprowadzony b y ł i wewnątrz pałacu 
zm arłego K róla , i można rzetelnie po
wiedzieć , że gdy nasi X iążęta nakazali 
surową oszczędność, chcąc się utrzym ać 
w obrębie swoich dochodów, niezmniey- 
szali bynaym niey swoich dobrodzieystw, a 
zm iany ty czy ły  się iedynie icJi osobistych
wydatków.

Niektóre' u m y sły , m ało wzruszonę nie- 
zmiernemi daram i, rozluncmi tak przez ś. 
p. K róla iako i przez dostoyne członki ie- 
«0 ro d z in y , i mnóstwem osób, których 
by t zawisł istotnie albo od posad które 
znymuią na dworze lub od szczodro
bliwości M onarchy , chciałyby aby K ról 
obrócił wielką część funduszów lis! y cy
wilney na stawianie pałaców , i na sku
pienie kam ienia na kam ień , dla utworze
nia z nich pomników. P raw da, zew  cią- 

jgu  lOciu lat panowania Ludwika X V III.,
! Budowniczowie Królescy nie mieli tyle do 
j  czynienia co budowniczowie Bónapartego ; 
j i to prawda że dobroczynna rodzina Bur- 
|b o n ó w , niechcąc trwonić depozyrtów kas- 
I sy um orzenia i dochodów gm in n y ch , nie 
sądziła aby potrzeba kończyć budowę pa
łacu  K róla rzymskiego.

Lecz za to  w ykonała nierównie więcey 
niż owe c u d a  biegłego zaborcy dochodów 
narodowych i obcych, k tóry  w ystaw ił ko
lumnę na placu Vendôme i niezgrabny łuk 
tryum falny zasłaniaiący fasadę Tuileryów- 
On zahiieniał w kamienie chleb ro ln ika

i ubogiego, Burbonowie zamienili te ka* 
mienie w chleb dla sw oicli sług  wiernych 
i nieszczęśliwych wszelkiego rwdzaiu.

Dobrze znał swóy naród M onarcha, 
k tóry  dozw olił i chciał, aby uposażenie k o 
rony  by ło  roztrząsane za kazde'm w stą
pieniem na tron. Świadomy nasze'y prze
szłości , wiedział, iż Królowie F rancy i m o
gą się odwołać do przywiązania szlache
tnego ludu do królów  sw oich, do g łębo
kiego uczucia godności wyrytego we wszy
stkich sercach. B y ł przekonany o te'm 
czego w idok w krótce nam  przedstaw i po
siedzenie niedawno otw arte ; to i e s t : że 
Francuzów K ról ma racze'y wstrzymywać 
w zbytku ich gorliwości i poświęcenia się, 
a niżeli zachęcać ic h , lub zwyeiężać 
przeszkody.

W yłożenie powodów podobnego praw a, 
iuż w samem prawie b y ło  zawarte. Jakoż ża
dne nie by ło  wystawione z taką prostotą; 
tak też i bydź powinno. K aról X . oświad
czy ł iż chce przedłużyć panowanie brata 
swoiego; M inistrowie iego domagaią się 
od izb tego ty lko czego b y ło  potrzeba 
Ludwikowi XVIII. N aw et dochód X ią- 
żąt i X iężniczek zm nieyszony iest na 
2,000,000 których m ożńaby się by ło  doma
gać, a k tó re zapew ne, iak i reszta , b y ły 
by przyznane. N iegdyś ludy  op łaca ły  
Królowi szczęśliwe wstąpienie na tro n ; 
dzisiay K ró l, że tak pow iem y, opłaca ie 
ludowi swoiemu, zninieyszaiąć dar ofiaro
wany koronie. «

— Dnia 21. z. m. zebrało się w N arbon- 
nie siedmiu czcigodnych duchownych z o- 
kolicy dla odprawienia uroczyście służby 
Boże'y; zostaią oni iuż w stanie ducho
wnym 50 lat a niektórzy i w ięce'y. Nay- 

' m łodszy z nich ma lat 75 , wszystkich zaś 
lata wynoszą 5-11.
—  W Bordeaux znany iest teraz pewien 

rodzay hultaiów pod ty tu łem  «Życzących  
dzień dobry. « W łóczą się oni wszędzie, 
wchodzą do pokoiów bez zapukania, bio
rą  wszystko co natpotkać m ogą, a gdy 
kogo zastaną w Iz b ie , na ten czas graią 
rolę oyca familii w n iedostatku , lub  wsty
dliwego żebraka. Niedawno złapano zte'y 
bandy 7ficio letniego starca , k tó ry  życząc 
dzień dobry sk rad ł zeg arek ; wzięto go do 
więzienia.
—  W Strasburgu pokaznią dziecię p ó ł pią

ta roku m aiąoe, k tóre się zduie należeć do 
rodu olbrzym ów. W ysokie iest na 4 stoj 
py a waży 130 funtów.

— Łagodne i wilgotne powietrze które 
w tym  roku u nas i w Niemczech pannie, 
zdaie się iż tylko do Pyreneów dochodzi. 
W P erpignan skarżą się na nadzwyczayną 
suszę. Osobliwszą iest rzeczą iż na nie
których Antyllach od siedmiu lat ani k ro 
pla deszczu nie upadła.
— C ałą szkodę przy  spaleniu Bazaru sr.a- 

cuią na 600,000 fr. — B o a ,  ów wielki w ą ż  

na 18 stóp d łu g i ,  paląc gię gwizdał prze
raźliwie. Zniszczonych zostało niestety ! 
wiele egipskich s t a r o ż y t n o ś c i  ze zbioru 
Bel zon i ego\ pomiędzy innemi przepyszne wy
stawienie części Egipskiego grobu; niektóre 
tylko przedmioty z granitu i spiżu ura to
wano.
__ Dnia 4 Stycznia M inister Sprawiedli

wości w niósł do Izby Parów  pro iek t o 
świętokradztwie ; treść iego iest następu- 
iąca:

Znieważenie świętych naczyń i hostyy 
poświęconych iest świętokradztwem. Za 
znieważenie poczytuie się wszelki gw ałt  
popełniony przez nienawiść i wzgardę Re-
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łig ii, wzsględ«m naczyń świętych i lio sty y lsy n  Kołokotroniego , który 
poświęconych. — Za znieważenie naczyń szał spokoyność centralm
iest kara śm ierc i: za znieważenie hostyy 
kara  oycoboystwa (a). Taż sama kara na 
znaczona iest za kradzież naczyń świętych 
popełnioną z pięciu obrażaiącemi okolicz
nościami podług  381 Ar. K odexu K arne
go. Kradzież bez tych okoliczności ska
rana będzie dożywotnem więzieniem. - 
Kradzież popełniona w Kościele •w nocy, 
zamknięsiem  doczesne'm karana będzie.

Karze więzienia od lat trzech dopięciu  
i opłacie od 300 do 10,000 fran. ulegnie 
każdy kto się dopuści obrazy w stydu w 
mieyscti świętem. — Karze od 16 do 300 
fr. i więzienia od dni sześciu do trzech 
miesięcy ulegną ci, k tórzy  przez wzniece
n ie  zaburzenia przerwą lub opóźnią obrzę
dy religiyne.

Za uszkodzenie pomników poświęconych 
Religii Stanu, naznaczoną] iest kara wię
zienia od sześciu miesięcy do dwóch l a t , i 
opłata od 200 fr. do 2000. Jeźli to prze
stępstwo popełnione wewnątrz K ościo ła , 
karanem  będzie więzieniem od roku do p ię
ciu łat i op łatą  od 1000 do 5000 fr.

—  Tegoż dnia wniesiony został do Izby, 
Parów  przez X . Bisku: Herm opolitańskiego 
drugi pro iek t o zgromadzeniach Zakon
n ic ; oto iest treść iego:

Żadne kobiece zgromadzenie zakonne 
nie będzie m ogło bydź upoważnione, a po 
upoważnieniu nie będzie m ogło zakładać 
kościołów dopóty , do póki iego statuta 
pozyskawszy aprobacyą Biskupa dyecezy- 
alnego nie będą sprawdzone i zapisane 
w Badzie Stanu w zwyczayriych formach 
używanych dla Bulli Instytucyy Kanoni
cznych; po czem upoważnienie wydane 
będzie z-a postanowienien* Krt51eskiem. — 
Zgrom adzenia te nie będą m ogły  także 
zakładać klasztorów bez zezwolenia Bisku
pa i zdania rady m unicypalnej mieysco- 
wey, poczem upoważnienie wydane będzie 
ła  upoważnieniem Królewskiem .

Zgrom adzenia bez wyraźnego upowa
żnienia K róla nie mogą przyym ować ża- 
dnychjdobr ruchom ych lub nieruchom ych 
nadanych im darowizną lub testam entem , 
iako też nabytych przedawać.

Żadna osoba należąca do zgromadzenia 
nie będzie m ogła zapisać na korzyść zgro
madzenia więcey iak czwartą część niaią- 
tku  swoiego.

W  razie zniszczenia lub wygaśnięcia 
zgrom adzenia, dobra iego wracają do do- 
nataryuszo^w, lub ich sukcessorów, a inne 
rozdzielone będą między instytuta ducho
wne i szpitale departamentowe.

na nowo mie-
spokoyność centralnego greckiego 

rz ą d u , został pod ług  iednych stracony, 
podług  drugich: zaś m iał zginąć w bitwie 
wydaney rządowem u woysku. (L. d. B.)

■i fizt/mu  22 {¿rudni a.

—  K rólow a Sardyńska odwiedziła Oyca S. 
dnia 22. b. m.
—  Dnia 20. G rudnia K ardynał Zutla  

w ydał obwieszczenie w 12 A rtykułach. «O 
zachowaniu si¿ w czasie nabożeństwa w K o
ściele«. Żadne nabożeństwo nie ma bydź 
wrzaskiem instrum entów , lub graniem  tea
tralnych  sztuk muzycznych profanowane. 
Szm er,nieprzyzwoite sprawowanie,się>żebra
nie, zakazane są po Kościołach. INie wolno 
s. sobą psów prowadzić j  kobiety z zasłonami 
wchodzić obowiązane, nie przynosząc z so
bą dzieci przy piersiach, i t. d. Żołnierze 
•Szwayearscy m aią czuwać mad utrzym aniem  
porządku.

* T rye ilu  0 Styczni».

Podług  wiadomości odebranych z Z ante,

(*) Ucięcie ręk i i śm ierć.

W I A D O M O Ś Ć  I

L I T E R A C K I E .

W p ły w  Teatru na mieszkańców miast 
m niejszych .

Adm inistrator Dyecezyi Konstancyeń- 
skie'y X . Wessenberg w ydał rozprawę: «O 
wpływie teatru  na moralność.« Szanowny 
i ze swe'y nauki chlubnie znany A u to r, 
zastanawia się nad sceną niem iecką czasów 
naynowszych pod względem m oralnym , 
nie iako nieprzyjaciel te a tru , lecz prze- 
ię ty  żądzą, aby sztuka dram atyczna w 
miarę zaszczytnego stopnia, iaki w rzędzie 
sztuk pięknych zaym uie , mocą wpływ u 
iaki ma do serc ludzkich , urokiem  swoim 
poruszaiąc różne skłonności i siły  człowie
k a , nie salne'm tylko źródłem  czyste'y ros- 
koszy i m iłey  zabawy b y ła , lecz by się 
do uszlachetnienia serca i obyczaiów przy
kładała .

«W wielkich miastach (mówi szanowny 
Autor), gdzie zepsucie obyczaiów wyso
kiego doszło stopnia, bez wątpienia teatr 
w tym  naw et stanie w iakim  się obècnie 
znayduie , do mnie'y szkodliwych liczyć na
leży zabaw, którem i wielu próżne życia 
godziny zapełnia, tych zwłaszcza którym  
domowe poiycie sm utną iest pustynią a 
dusza coraz nowynli t  nyślności uciecha
mi zaięta. Lecz po miastach m nieyszych, 
po mnie'y zaludnianych ir.ieyscach, gdzie 
bogactwo rów nie iak i żądze um iarkowa
ne , gdzie dzień powszedni p ra cy , a świę
ta Religii poświęcone , gdzie smak w za
bawach domowych ieszćze niestępiony, 
gdzie wszyscy są obyczaiów każdego a ka
żdy V; szczególności wszystkich iest cenzo
rem , tam nietylko obeyśdź się można bez te
atrów, lecz owszem wprowadzenie icJi spra
w iłoby zgubną obyczaiów zmianę.— T ru 
dno zaś będzie uniknąć tego ieżeli tak  na
zwana teatrom ania szerzyć się nie przesta
n ie , ieźli się mnóstwem widowisk tea
tralnych  kiedyżkolw iek nie nasycim y, i le
źli troskliw szy sztuk w ybór nie nastąpi.

Tym  sposobem wzniecone po mnie'y szych 
miastach gorące zabaw pragnienie wstrzą
śnie wszelkie związki familiynego pożycia,' 
a zwodnicze do złego p o n ę ty , Jakich sce
na w stanie obecnym obficie dostarcza , 
na mnie'y skażonych um ysłach mieszkań
ców m iast m nieyszych, głębsze daleko 
sprawią wrażenie niż na stępionych ucie
chami stolicy mieszkańcach ; prócz tego 
m ało tam  innych przedm iotów któreby  
wrażenie to zatrzeć z d o ła ły , tum z wię
kszą zatem mocą roztargniona faritazya 
w yrabiać ie będzie. Sm ak rom antyczny, 
który na dzisieysr;e'y scenie przewagę brać 
się zdaie , nie może na uzacnieńie serca 
ludzkiego d z ia łać , owszem iest on do ze
psucia obyczaiów haydogodnieyszy. Tym  
których um ysł i serce rom ansami napoio- 
n e , nic iuż nowego scena wy stawić nie 
p o tra fi, lecz dzielnie utwierdza nałogi i n a 
m iętności, k tó re  zwykle romanse budzą 
i zapalaią. Dla nieobeznanych tylko z po
dobnym rodzaiem utworów scena nasza ma 
nieiakiś pow ab now ości, k tó ry  tem  głę- 
bie'y w serca się wkrada , gdy z iednćy 
strony“, stawione ich oczom sceny z nau
kami i przestrogam i szkoły  i K ościo ła , 
tudzież z oby czai ami szanownych familiy

w osobliw szej wykazuią się sprzeczności;
z d ru g ie j strony ca ły  urok posta
c i, ru ch u , tonów , opisów w szybkie'y 
następuiąc przem ianie, znacznie podwyż
sza u łudzenia życia rzeczywistego. Oba* 
dwa te słuchaczów rodzaie, czuią pociąg 
niezw ykły  dó teatrów  takich iak ie teraz 
widzimy, a powszechnie rozszerzone zami
łow anie zabawy iakie'y są przedm iotem , 
również iak sceny bezwstydnych m iłostek, 
trudnych in tryg  m iło śc i, niew iary, oszu- 
k an stw a, płochosci w codziennem poży
ciu licznie i w rozm aitym  kształcie zjawia
jące s ię , nikogo dziwić niepowinny. To 
smutne spostrzeżenie szczególniej zastó- 
sować należy do służących i wszystkich 
niższych klass lu d u , k tó ry  natu ralną na
śladownictwa skłonnością u w ied iiony , w 
dogodzeniu swym Żądzom i zaspokoieniu 
próżności z wyższymi stanami zrównać 
się pragnie. Dla czegóż rysy  wierności 
i poczciwości służących , tak rzadko zy
skują szczupłe nader mieysce na scenie, 
gdy tymczasem han iebnej ich intrydze 
tak obszerne popisania się zostaw ione'po- 
le ? Przez to ty lko służących i nierozwa
żną m łodzież zaprawia się do oszukaństwa 
dotąd im n ieznanego . Scena Aten i Gre- 
cyi porównana z teatrem  naszym, tern to 
źródleiń zniewieściałości, w przeciwnym  
wcale ¡okaże się stosunku. Obok pier
wszeństwa iakie teatrom  Greckim  między 
zabawami ludu przyznaw ano, m iały  one 
wyższe przeznaczenie, a tem by ło  oży
wienie i wzmocnienie pobożnych uczuć 
względem ich bogów i re lig ii, równie iak 
wzniecenie zapału do wielkich cnot oby
watelskich.“

R O Z M A I T O  S C  I.

—  Towarzystwo sztuk i nauk w Masa- 
chusetś w ynaznaczyło 500 sz. za rozwią
zanie następującego zadan ia: » Pozbierać 
»m ateryały  o ludach zam ieszkałych w A- 
»m eryce przed Kolumbem.«

—  Dziwią się powszechnie t ru d n e j do 
wierzenia czynności w w yrabianiu flanelli
i bai w miasteczku Ifochdale w Anglii. — 
Jak ta m ała mieścina opatruie ca łą  An
glią tak ważnym przedm iotem , tak  podo- 
bnież dostarcza inne mieysce, m ało wspomi
nane w naszych jeograficznych książkach, 
w w iększej części naczyń garncarskich. Le- 
ży ono w Hrabstwie S ta f fo n i ,  zaymuie 
przestrzeń od 10 do 12 mil angielskich 
z ludnością 69,000; podzielone na kilka ma
łych  miasteczek i w si, które prawie ■ wszy'- , 
stkie zwolna tak się do siebie zbliżyły,że zda- 
ią się teraz tworzyć tylko iedno miasto, zna- 
rte w okolicy pod nazwiskiem Garncarstwa• 
W ychodzi tam gazeta garncarska ( Pottery  
Gazette) i u tw orzyło się uczone tow arzy
stwo z oryginalnym  ty tu łem  filozoficznego 
garncarnskiego tow arzystw a. Okolica ta 
b y ła  na początku przeszłego wieku od 
niewielu w łościan zamieszkała k tórzy  z gli
ny swoiego gruntu  w yrabiali proste garn
carskie naczynia. W roku 1822 wywóz 
rachow any podług listy cła w ynosił 423,399 
fs, a obcych garncarskich wyrobów spotrze- 
bow ała Angliia ty lko  za 4,992 f. s.—  W  r o 
ku  1823 wywóz podwyższył się aż do 489,732
f. s. a sprowadzono i. zagranicy ty lko  za 
6,695 f. s.— Pom agaią bardzo kwitnieniu te'y 
gałęzi wyrobów leżące w pobliskości ko
palnie węgli. Spotrzebuią do tych fabryk '
8,000 beczek węgli co tydzień. Zapas 
długi czas ieszcze wystarczy, chociaż cała 
okolica iest wydrążona pod nogami swoich 
mieszkańców.


